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CERA PRENUMERA­
TY Z PRZESYŁKĄ 

W POLSCEi
rocznie 50 Mk. półrocznie 
25 M. V  połmbie 12 50 M 
ZA  GRANICĄ: w Niem- 
ezecb, w Amerysjt. E}rarvKi 
i Kanadzie rocznie 55 Mk 
Preuumcratę płaci *ię z góry 
Numer pojedynczy 1 Mk 
Nieopicczętowane reklama . 
«ye w Polsce wolne są od 
opł ty pocztowej. — Ręko­
pisów się nie zwra la.. —  
Nie przyjmuje się listów 

nieopłaconych.
TELEFONU NR. 1018

PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM RELIGIJNYM 
NARODOWYM, POLITYCZNYM, G0 SP0 3 AR- 
SKIMI ROZRYWCE. - WY ZI CO SOBOTĘ
„JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PR

I  R E N  C M L #  A l  Ą
oraz wszelkie korespondea- 
cye nadsyłać naieźypodadr:
Redakcya „PRAW DY* w 
Krakowie, u'. Stolarska I
Biurc redakcyi otwarte co- 
dzienie, z wyjątkiem świąt 
i niedziel, od godz. S — 12 
Drzedpoł. i od 2—7 popoł.
OGŁOSZENIA: z a l  wiersz 
petitowy, jedno'amowy łub 
jego miejsce 1 Mk. • Na­
desłane: z« wiersz 4 Mk. 
Przy kilkorazowem ogłasza­

niu, odpowiedni rabat.

RACOWALI, KTÓRZY GO BUDUJĄ". -  PSALM 126.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JE Z U S  CHRYSTUS!

Niemcy uchodzili zawsze za naród szczególnie 
ty państwowych porządkach rozmiłowany. Rząd 
zażyw ał tam szczegćłuej powagi. Na ndego w szy­
scy  obywatele się oglądali, do rozkazów rządu 
Stosowano się tam z szczególną skwapliwością. Od 
pollcyanta począwszy, na kanclerzu Rzeszy skoń' 
Ifczywszy, wszystkie organa rządowe czuwały tro* 
gkliwle nad tern, aby wszędzie pamoał spokój, ład, 
porządek, Nad każdą głową niemiecka czuwała 
opieka władzy. W zamian za tp musiała każda 
Jednostka ludzika do rozporządzeń tej władzy iak- 
najściślej sie stosować. Pow tarzano sobie w innych 
krajach, że w Niemczech jest wszystko zakazane, 
Oo nie jest w yraźnie przez władze dozwolone. 
Niemcy szczycą sie wzorowym  u siebie porząd­
kiem. Maszyna państwowa funhcyonowała tam 
ssawsze szybko, dokładnie i sprawnie.

W czasie wojny świat podziwiał niezrównaną 
ftiemieokPyto społeczeństwa orgaizacyę. Na niei 
Opierała sie ufność w ostateczne zwycięstwo 
Skoro jednak to zwycięstwo dledopisało. okazało 
się. że naród niemiecki idzie za władzą i jest lej 
bez szemrania ślep posłuszny dotąd, póki fa svła- 
8z,a i ten rząd są silne i zwycięskie. Ody się im 
|K>ga powinie obywatel niemiecki traci • ryentacyę 
t  zaczyna odgrywać rołę błednei nwc>.‘
■ Przed wojna zdawało się żp forma 'ządu m o 
narchiczna jest w Niemczech tak zakorzeniona, iż 
Ilia żadna na świecie siła wstrząsnąć nie zdoła. 
Dwadzieścia blisk" dvnastyi tonowało w Rzeszy 
niemieckiej, wszystkie czuły się ua swoict: tro­
nach zupełnie bezpieczne, żadnemu z panujących 
niemieckich nawei przez głowę me przechodziło, 
fcby on, lub którykolwiek z i et* o potomków m£gł 
być przez własnych poddanych tr« iu  pozbawimy.

Tymczasem', gdy po czterech latach wojny 
skutkiem popełnionych wielkich strategicznych 
błędów, przyszed’ pogrom to cóż się okazało? 
Oto wszystkie trony 1 dynastye runęły w* paru 
dniach, jak budki z kart stawiane, a oorządek pań* 
stw ow y się rozsprzęgł. Pow stał w praw ozie w 
miejsce 20 monarchii ja/kiś rodz^Mre* ublikańskich 
rządów. Cugle ujęła w ręce koalicya cent' \vo- 
demokratyczno*socyałistyczna, cna to zawarła po­
kój W krótce atoli okazało się że niemiecka rzecz­
pospolita jest bardzo nieporadna i, że sie ona i.r 
trzym ać nie zdoła.

Położenie w Niemczech utrudnią niesłychanie 
rafkt. że Nniemcv nie sa państwem zcelrałizowa- 
nem, ale tw orzą związek państw, odrębnych. Gdy 
we Francy! wszystkr skupia się w Pw yżu. a to 
do tego stopnia że P arvż  ; jego ludność formalnie 
rozstrzyga, to przeciwnie w Niemczech Berlin ani 
w przybliżeniu nie odgrywa tej roli ; nie no-ia !a 
tegr znaczenia ja kie iesf udziałem Paryża we 
Francyl. Ani Monach i urn, ani I>ezno arb łiyrrr 
burg. ani Stuttgart, ani inne nawet mnięjsze mia­
sta wcale się na Berlin me oglądają te^ź noctęppą  
według własnego uznania Skoro porządek oańst' 
wowy się rozluźnił, natychmiast oartykiił/n-zm  
wzrósł niepomiernie Każde niemieckie państewko 
własna tylko napawa się wielkością.

Do tego rrależv dodać, że także wśród w arstw  
społecznych przeciwieństwa ogromnie zaostrzyły. 
Szlachta bardzo jeszcze w Niemczech potężna, 
pragnie przywrócenia nmnarchiezneij 1nrmv rzą­
dów. gdy tymczasem bąrdzo Tićz- : w arstw y ro* 
h^tnic/p sl-jjbniaia sif w stronę konmniznuj. Im so- 
cyab /n1 ftiź nie 'wystarcza, czerwonego terroru 
im potrzeba.



Do palowy marca wszys^Jr jakoś choć pozor­
nie kupy sit; trzymało Naczelny- rząd próby roz­
stroju Jakoś jeszcze zwalcza!

Nagle v maren przyszło w Berlinie do zama­
chu stanu w duchu monarchiczuym. Utworzy] się 
tam nowy rząd. złożony z monarchistów. Fakt ten 
zaś stal się podnieta dc wybuchu komunistyczne­
go. Tale uzyskały Niemcy trzy rządy. Jeden reak­
cyjny, drugi skrajnie czerwony, trzeci dawniejszy 
nii&y umiarkowany. W takich więc warunkach 
rozpoczęła się powszechna w Niemczech wojna 
domowa Państw o ludu i porządku stało się nagle 
widownią najgorszej anarchii. Co się tam właści­
wie dzieje to my tffle nawet dokładnie nie wiemy. 
Jedao jest faktem, że naród niemiecki został skut­
kiem: klęski wojennej zupełnie z równowagi w y­
tracony- Gdy Francy a  wytrzym ała blisko cztery 
łata straszliwych niepowodzeń, Niemcy nie prze­
trw ały naw et trzech miesięcy'. Francuski patryc- 
tyzm im było gorzej tem się okazywał gorętszy i 
w ytrw alszy, Jedność zaś w narodzie tem spoistszą. 
Pairyotyzm  niemirckij podtrzym ywały jedynie 
zwycięskie powodzenia, gdy tych zabrakło, nie- 
dopisał. Co będzie dalej trudno przewidzieć. Czy 
wróci w Niemczech ja lei taki porządek, ctzy może 
i tamtejsze społeczeństwo pójdzie na jakiś czas w 
jarzmo boisz ewizmu?

O ile niemiecki zamęt dla państw a polskiego 
mógłby być nawet dio pewnego stopnia korzystny, 
a przy plebiscytach mógłby, naw et przyczynić się 
do przechylenia zwycięstwa na naszą stronę, to 
jednak przewagi bolszewickiego tani komunizmu 
życzyć sobie nie możemy. Bolszewizm zagrażając 
nam od wschodu i od zachodu mógłby stać sie dla 
nas groźny 7. tych też względów zawarcie pokoju 
z rosyjskimi bolszewikami byłoby może dla Polski 
bardzo pożądane. Możmaby w ów czas baczniejszą 

. uwagę zwrócić w stronę zachodnią. Miejmy atoli 
na-tfideję. że do ustalenia sne w Niemczech bałsze- 
wfzrau nnihai dziel Interesowane sąsiednie mocar­
stw a t. j. Francya i- Anglia nigdy nie dopuszczą. 
Tam tejszy bolszewizm byłby bowiem dla tych 
mocarstw w iekszi B z c ^ e  groźbą i straszniejszem 
naebezpifeeiitw eni aniżeli dla Polsl#.
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A d w o k a t  k r a j o w y

Dr Teofil Więcław
S C ra k ó w , p l a c  M & r / a t t ó  i ,  1

Do Krakać & w, M a u r ó w , Poznaniaków  

Wft/.ysikicft P okó ów iist z Orawy.
U. Was, Kochani Bracia w ło ś c ią ^ . do W as 

Krakusów, M azurów. Poznaniaków ic to  w szyst­
kich, co na wielkiej polskiej 4 ziem, mieszkacie. 

|źvvraca.iny się my górale polscy z poza Babiej Gó­
ry i z pod W ysokich Tater, abyście o nas w tej 
ciężkiej chwili nie zapominali i pomoc nam nale­
ży tą  dali. Mato o nas wiecie i m ało nas znacie, jako 
i my mato W as znamy, ale nadszedł już czas, żer 
byśmy się bliżej poznali i więcej ku sofae mieli, 
jako na braci przystoi.

Siedzi nas tu w tych górach na skalistej ziemi 
niemało, bo z górą 150.000, Orawiaków, Spisza­
ków i Czaczam, a mamy i gw arę i strój i obyczaj 
i wiarę tę samą, oo i górale z nowotarskiego po­
wiatu. Nie jesteśmy niczetn kinem jak jedną gałęn 
zią wielkiego drzew a polskiego, z której chce zr y- 
w,ać owoce nie ten kto drzewo zasaazif. Razem 
z W aszymi- Fouhalań-cami siedzimy tu w jednej 
wielkiej kotlinie, dokoła górami objęci i widać z 
tego; że nas sam Pan Bóg ku wspólnemu życiu 
urządził a chciwi ludzie podzielili na części. Ale 
my wierzymy, że oo Bóg złączył, człowiek nlie 
rozłączy. O tean, żeśmy niegdyś do Potoki przy­
należeli już tu pamięć ludzka praw ie zapomniała 
Ale są taey, oo wiedzą., kiedy i jak Madziarzy nas 
po kawałku gwałtem  od Polski etiryw ali i pod swo 
je panowanie brali, a i w starodawnych mapach 

. riv. Ciężiki był m sz  los pod m adziar­
ską ręką, ale W am B rad a  Łachani nie potrzebuje­
my tłumaczyć, co to jeist dola niewolnika, bolście 
jej także zaznali. O tem  żeśm y Polakami, ani my­
śleć nam nie było wolno, nasza staropolska mowa 
była wszędzie poniewieraną, pogardzana i jak pies 
bezpański kopana: nie wolno jej by no używać ani 
w kościele, ani w szkole ani w urzędzie. Nasze 
dzieci po m iastowych szkołach na M adziarów 
przerabiali, na księży i nauczycieli obcych nam 
ludzi posyłali. Ale tw arda jest natura chłopska i 
jak się uprze, na swoim postawi — i takeśm y mo­
wę naszych ojców w cha lunie i Pizy matczynem 
pac? -"zu dotąd zachowali.

Wam, Bracia nasi Pan Bóg już poszczęścił i 
dziś po latach niewoli wolni, szczęśliwi i razem  
złączeni jesteście, ale do nas jeszcze to szczęścia 
nie przyszło. Ustąpił pokarany Madziar, ale jego 
miejsce zajął •: . • roc-tofuy , łakomy*
niegodziwy i bezbożny Czech, który nas trapi, o- 
grabia z dobytku, poniewiera, bezbronnych mjjr- 
duje i ściga. Na kłamstwa czeskie sprzedali nas 
tym szach rajom jiak hamanów na jarmarku, bez 
pytania się o nasz ród i o nasza Wdlę < dopiero 
sgrzeciwy W aszego Rządu doprowadziły do tego, 
że nam przez poły tę krzyw dę naprawili. P rzez 
połowę tylko., bo na 150.000 anszego narodu :;nł 
potowa nie d r toto rozwrSento na głosowanie za 
tem. do kogo chce przynależeć, dc Czech czy do 
Polski. Nie dostali tego ; rew a Lzaczamie przy 
kląsku t. j. 40.000 ludzi i drugie tyle z doliny Po­
pradu na Spiszu, sarni Polacy i Niemcy sascy -po 
miastach, którzy-- o Czechach ani słyszeć nie chcą. 
Nie spocznijcie pierwej, Bracia nasi, nndnośrio 
glos po całym  świecąc tak długo, dopóki nam wszyr



stkim tw krzywda nawawtoną. nk  lę c V Ł. i  6o^óŁfl 
.wiscsyscy Polacy z  dawnych Węgner nic z liczą  się 
% Wami A Jest teraz ku temu dobra sposobność i 
jeżeli ją stracicie, kto wie, ęzy druga jeszcze kie­
dy się trafi Polska jest teraz — Bogu dzięki — 
państwem wiołkfem i sSinem i muszą się i  paą w 
świecie liczyć trwajcie tyikc uparcie przy swojem, 
bo nie o cudzej alt o swoje tu chodzi.

Cóżbyścde powiedział! o takim gaź dzie, co by 
m iał duże i bogate g a z d o s tw o  i dostatek w szyst­
kiego* a swoje własne dziecko oddałby na twarde 
służbę i poniewierkę do obcych? Palcami takiego 
byście wytykali, a plecami się do niego obracali. 
A Polska, to wielki i bogaty gazda, to też wstyd 
i hańba byłaby wiekuista, gdybyście dopuścJM eto 
tego, żeoy choć jeoen Połak musiał żyć poza Pol­
ską, i w obcej niewoli.

Ale nie myślcie sobie, że i my przez to jylko 
ku Polsce ciągniemy, że jest wielkiem i bogatem 
państwem, bo nas przedewśzysfkiein ciągnie ku 
niej serce, jaKo dziecko ku rodzosiej m atce; nie 
myślcie sobie, że my tu mamy tylko brzuchy, a 
nie mamy serc. To prawda, że u nas tu rola dość 
płoną i że za daleko cięzszą pracę, niż. W asza kolo 
żyznych łanów, marniejsze wydaje nam plony, ale 
nie jest znów u nas ta/k źle, jak tam nu że nieraz 
słyszycie. W  nieurodzaj to nam czasem żywności 
brakuje jak to wszędy, ale jak Bóg dobre urody 
nagodzi,'to  i sami dobrze się wyżyw im y, a i No­
wotarżan Orawcy ziemniakami ; karŚstą. a Spi­
szacy ziarnem nieraz godnie poratują.

A choćby Wam przyszło kiedy garść zboża 
dołożyć, to mamy czem hojnie za me się odpłacić, 
bo też 1 nasza ziemia bogactwa ma niejedne. Po 
naszych górach ciągną się lasy nieprzejrzane, z 
których w ystarczy drzew a na odbudowę W aszych 
wsi i  fest popalonych, dr •wieziemy W am wsze- 

. 'cnia. z którego sobie kościoły i szkoły, 
gościńce tw arde pobudujecie jest tu u nas i wełna 
z owieczek na odziez i bydła i nabiału ież dosyć. 
A po wszystkich stronach krajów naszych bija tu 
źródła lecznicze, i powietrze jest zdrowe i okolice 
śliczne, gdzie chorzy z całej Polski będą " d z ie  
mieli swe siły pokrzepić.

Ale spytacie sie pewnie. o co wam chodzi ; ja­
kież wy ch cere  ta j r e c y ?  Jąśliśrie Polacy, tr ;A-

Wiasiła w łiem jo w M ie i .
<W>iątek z ?.Cnłopów“ W', St ueymonta).

Czas był wiosenny o świtaniu.
Kwietniowy dzień dźwigał się leniwie z kgowisK 

mroków ; :ug'eł, jako ten parol), któren legł spracowa­
ły, -i iiit wy wczas- w a wszy się do cua, zrywać się ano 
musi iiadedniem, by wnetki imać się do pługa i do orki 
ifę brać.

Poczynało, dnieć,
Ale cichość była jeszcze całkiem drętw;:. tv!e jeno 

eo rosy kapały rzęsiście z drzew jiiśjkmsYch w macie 
■ieprzejrzauym.

Niebo, klej ta płachta modrawa- przek ' u 
idą orosiała. przecierało, sie już żdziekko nad ziemią 
toaruą, głuchą 1 zgoła w mrekach zagubioną.

gtttsujde «ię za nam! — 1 koniec, powie z W as nich 
jeden. Ba —  ale to spraw a me jest taka łat wa, jak? 
by się zdawało.

Bałamucili tu ludzi przez długie lata, że też ł 
nie dziw, że głowę potracili. T akieh, co wiedzą, żej 
są Polakami i nimi chcą zostać, jest tutaj niewielu* 
Wmawiali tu w ludzi, że są Madziarami, wmawiali 
inni, że są Słowakami, a teraz w nich wgadują, że 
są znów Czechami. Spytasz którego* co po polsku 
mówi i po polsku się modli, cćżeś ty za jeden? —• 
to odpowie, że nie wie, ' albo co go to obchdzi. 
Ten ci gada tak, a ten inaczej, a najwięcej jest ta­
kich. oc mówią: „Tam pudem, ka lepi“ .

A chytre Czechy na głupocie iudzkiej dobry 
nobią interes. Oczerniają Polaków. kłamią, co się 
tylko zmieści, op;. w iato.;. .. że Pokka to zadłużon-a 
dziadowie,a, że tam głód ; nędza, że tam .-.amc żydy  
rządza i inne łga-iśtw a ygadają bez końca, a pła­
cą a  kupują dusze, a schlebiają to mąką, to cukrem, 
to ubraniami, to tabak K in , a r: z pi ja ją lud/,i spiry­
tusem, to wożą do Pragi, sypią zlotem c c i rachun­
ku, byle sobie glosy wy handlować. A indzie jako 
łudzie; kto da więcej ten go kupi Judasze są 
wszędy. Jeżeli Czechowi żadaa ea;m nie jest -za 
wysoka, żeby polskie cusze ku,.ić, to tern droższe 
powinny być one Pgfakcm. Niech tu v. iedzą indzie, 
że kłamią Czesi bezczelnie, gdy mówią, że Pfcdah 
kom o nich nie chodzi, że Polacy wcale o nich nie. 
dbają.

O cliło on polskiego ru che uzi więc niech chłop 
polski stanie w jego obronie i sami miastowi nie 
dadzą tu rady. chlip musi chłopa ratować. Ażeby 
tu czeskie roboty, a na Śląsku niemieckie zwal­
czyć, to trzeba ; głowy w • to.ać i kieszenie szft* 
loko otworzyć Ten p!cbl:<v.« głosowanie w szyst­
kich, to niby rzecz piękna, ale przez złość- ludzką 
robi się z tego zwykłe .Kto da w ięcef. Ani setki, 
aail tysiące nic tu nie zrobią, takie prace bowiem 
kosztują teraz grube miliony. Jest po wsiach —- 
dzięki Bogu - - grosza teraz dosyć — to też Bracia 
nasi. nie żałuje*e ofiary, bo chodzi o rzecz wielką 
i św iętą, chodzi o dziesiątki tysięcy Polaków, cli Ob 
dzi o ogromny i śliczny kaw ał polskiej ziemi. To( 
też nie w ystarczy jedna korona odczepnego, ia-ko 
snę biedakom pod kościołom daje, na taki cel niech 
idzie gyosz hojny. Są nraw da tacy, co im i o koro-

Mgły- niby mleko wzburzono przy udoju, zalegały 
łęgi i pola nizinne. Kokoty zaczęły piać na Wyprzódki 
gdziesik pa wsiach jeszcze nie widzianych. Ostatnie 
gwiazdy gasły, kiej śpiączką morzone.

Na wschodzie zaś, jako zarzewie rozlewające z 
pod ostygły® popiołów- jęły się rozżarzać zorze czerr 
wone.

Mgły się zakolebały, wzdęły i szły w czarne pola 
albo zasłe kłęby dymu kadzielne, wionęły smem przę­
dziwem ku niebu 

\  Dzień się już stawał i przepierał z blednącą nocą, . 
która przywierała do ziemi grubym, r—̂ efnoczonym 
kfSichcni.

Niebo się rozlewało zwolna światl^toiarni, zniża­
jąc się coraz hardzi j nad świafem: że już kajś ; uj 
wydzierały się na jastho czuby drzew oprzędzoiw mfl16 
mi, a gdzie znów na wyżach, jakieś p. sU 0t



»ę jest truduK), ale iluż Jest takich za to, co im i
dziesiątką i setka i tysiączka nie będzie zawiełe. 
Każdy niech da ile może, ale niech me będzie ani 
j-Kla cuby ofiary nie złożył, żei-y kiedyś nie 
pow , odziały o Was W asze dzieci i wnuki, żeście 
wielkiej ci; w iii nie zrozuiniei'., żeście odmówili po- 
niecy rodzonym bracŁoot, żeście przez skąpstwo 
ojczyznę w łasną pokurczyli.

ziońcie datki od siebie, od żon, od dzieci, 
■p tomem, żeby dali krewni, znajomi bogacze, żeby 
ołiary uchwahly gminy, Kółka rolnicze. Kasy wiej­
skie, a zobaczycie ze zdumieniem, że z tego uro- 
s-są takie sumy, że cały świat pcwie, iż chłop pol­
ski jes: prawdziwym obywatelem, rozumie dobro 
swtotej p jcz y p y , ż» FcJskia Rzeczpospolita ludowa 
godna jest otrzym anej wolności.

A jeżeliby w tej w alce bez brum wróg nas po* 
mimo wszystkich wysiłków oszukał i skrzyw dził, 
to i tak iłie dajcie za przegraną. Czego nie zrobią 
kartki, to zrobią kule! Jeżeliby tu musieli przyjść 
Wayi dzielili synowie, aby do w roga przemówić 
bag.i.etun, to my Czekamy tu na nich z otw artem  
sersem  i z pomocną ręką W asz Orawlak.

Zniesienie serwitutów w b. Kongresówce.
W  naprze miim już numerze donieśliśmy, iż Sejm 

pecyalną usttTWą zniósł serw ituty na obszarze by- 
łegi® Królestwa. Otóż obecnie informujemy, że obra­
dy  nad tą  ustaw ą trw ały  w grudniu i styczniu, a dys- 
k  ss a stw ierdziła jedwotglośniie, że serw ituty są 
stosiodliwe dla większej własności, gdyż nie dopu- 
taiasają do racyttnałnej gospodarki leśnej i rolnej, na 
w lośHan zaś p rz y s ta ją c y c h  z serw itutów  w pływ  a- 
Ją demoralizująco, ogólnie zaś brórąc sa powtoriem 
ciągłych sporów między wsią a-dworem.

Ustawa ta dąży do tego, żeby serw iuty usunąć, 
ą  włościanom serw itut antom sprawiedliwie za nie 
zapłacić

Serw ituty w Królestwie datują się przeważnie 
od roku 1864, kiedy to 358.329 gospodarstw korzy- 
staic z praw serwitutowych, a 8155 dziedzin było 
dbdążorcych serwitutami.

Do roku 1912 przez dobrowolną umowę znaczna 
flośĆ tych serw itutów  zóstała zlfkwid< wana tak, że

sdąkłe rosą, wyleniały się z nocy; to stawy zamigotały \ 
poślapłenij Iusirami, albo strumienie, kiej długachne, o- 
rosifełe przędze, wlekły się wśród mgieł rzednących 1 
świtów.

Szicu się już czynił coraz, większy, zorze s4ąc*a- 
ły się w martwe sinośd, że na niebie poczynały gorzeć 
jakoby krwawe łuny pożarów jeszcze nie dojrzałych 
i ta i się gaianto rozwidniało, iż ano bory wyrastały 
dokoła czarną obręczą, a wielka droga, obsiadła rzę­
dami topoli pochylonych, utrudzonych jakoby w cięż­
kim chodzie pod wzgórze, dźwigała się coraz widniej 
na światłość, zaś wsie, potopione w mrokach przyzle- j 
niuycŁi wyzierały gdzieniegdzie pod zorzę, kiedy te j 
czarne kamienie z pod wody spienionej i poniektóre już j 
drzewa, co bliższe; srebrzyły się całe w rosach i brza- j 
ikach, j

i

Słońca jeszcze nie było, czuło się ieno, że za lada

w roku 1912 było obciążonych m ajątków już tytko 
2711 , a 102.384 gospodarstw skorzystało z serw i­
tutów.

W alągu tego czasu serw ituty spraw iały ogro­
mną zaporę w postępie gospodarstw  obciążonych, a 
poniekąd demoralizowały serwlitutantów. -  i-c też 
wszędzie tarn, gdzie większa własność miała dobrą 
wolę i zrozumienie własnego interesu, serw ituty :.e 
uregulowano dobrowolnie, dziś, kiedy zaczynam y 
nasze państw a urządzać pod względem rolnym na 
nowo, trzeba jaknajrycbtej zlikwidować pozostałe 
jaszcze serw ituty.

Ptojęcie serw itutu polega na tern, żc obciążona 
jest jedna diziedzina na korzyść drugiej, ożyli jest 

I to świadczenie rzeczowe przyw iązane do pewnego 
; majątku, do pewnej dziedziny, a nie do osoby. Od 

roku 1864, to jest od uwłaszczenia włościan, zaczę­
ły się dziać nadużycia, 'mianie* idę  przy wpisywa­
niu do tabeli likwidacyjnej lub aktów nadaw czych 
ludzie złej woli zmniejszali serwitntartcim  ich praw a, 
korzystając z niejasności ustawy.

P raw o 1 serw itutow e jest woigóle o tyle niejasne, 
że z pcfczątku ustalamło je za pomocą świadków, 
k tórzy  już dziś oczywiście nie żyją. W  każdym ra­
d e  trzeba iść z,a intencyą praw odaw cy, który przy 
uwłaszczaniu włościan zabezpieczył im także opał, 
m ateryał na odbudowę, ściółkę, pastw iska i t. d. — 
Z raeu se-watutów nie ujmowano w formę prawa 
i nie zapisywano do tabeli, ale potem zaczęto je o* 
kraw yw ać. W łościanie popełnili w tedy ten błąd. że 
zaczęli od skarg, oo dało sposobność do zmniejsze­
nia im serw itutow ych świadczeń.

Ustawa o serw itutach n.oże jest ważniejsza, niż 
uchw ała rolna z 10 Mpca z. r. Ptaseł Sw kla nazwał 
w komisyi rolnej tę rtoecz kością niezgody. — Czas 
ostateczny, aby po 5, 6 latach nad tą spraw ą na­
reszcie zaśpiewano „wieczny odpoczynek" i ażeby 
stan włościański i większa własność podały sobie 
ręce, zw łaszcza w dzisiejzej uroczystej chwili 
wskrzeszenia nie,podległej Polski.

Jeżeli spraw a erw ltutów  nie będzie zakończona* 
to nie może nastąpić scalenie gruntów, kołonizacya 
1 ustalenie hipotek na koloniach. Spraw a serwitutów 
trw a już od paruset lat.

W Anglii zabrano saę do niej jeszcze w XVI, 
wlekeu, tyltoo Rosy a  w yzyskała te serw ituty pa-

] pacierz wyłupie się z tych zórz rozgorzałych padnie 
na świat, któren dolegiwał ostatków, otwierał ciężko 
mgławicami zasnute oczy, porucliiwał się żdzlebełka 
prze cykał zwolna, ale jeszczech się lenił w słodkim, 
odpoczywającym pośpiku, bo cichość padła barzei w 
uszach, dzwoniąca jakoby, ziemia dech przytafla, jeno 
wiater, jako to dychanie dzieciątka, dchuśld powiał od 
lasów, aż rosy otrzęsły się z drzew.

Aż z tej omdlałej starości świtów, z tych sennych 
jeszcze omroczałych pól, jakoby w kościele rozmodlo­
nym i oniemiałym, kiedy dobrodziej ma wnieść na 

j Podniesienie H-tótyę Przenajświętszą wystrzelił znagłfc 
| głos skowronkowy. Wyrwał się gdzieslk, z roli, zatrz*
| pofai skrzydłami i Jął świergotać, jako ta z czystego 
i srebra sygnaturka, jako ten wonny pęd wiośniany, tli| 
I się w bladem niebie, bił w górę, głośnlał iż z owej śwk| 

teł cichości wschodów, rozdzwadał się na świat cął£,



•tw istów  e i leśne po 1864 roJću do różnienia między 
sobą dwóch stanów. Cale szczęście, że społeczeń­
stw  > nasze posiada dużo zdrowego instynktu i su- 
micma i nie dato się powodować tym  dobrodziejom, 
którzy chcieli postawić stosunek miedzy dworem a 
w$'a na ostrza noża.

Chęć zamiany serw itutów nie pow stała w Pol­
sce dopiero w dzisiejszej komisyi rolnej. Już w roku 
1806 jeszcze za Surowieckiego byt projekt ich urzą­
dzenia. Także w r. 1817 i w r. 1843 były usiłowa- 

f  nia, które jednak udaremniły rządy rosyjski ł nie­
miecki.

By  dopełniło się
d &1 elo zma rt wy ch w stania,

W artykule okolicznościowym: poświęconym pa­
miątce Zmartwychwstania Pańskiego, „Przewodnik Kó­
łek rolniczych" zastanawiając się nad tem co należy 
czynić, aby dopełniło się dzieło zmartwychwstania Pol- 
s l : takie ze wszeclirniar słuszne czyni uwagi:

Wszystkie stany i zawody -  pisze -  powmny w 
■ twardej: znojnej a upartej pracy budować nasze Pań­
stwo. W pracy tej walne zadanie przypadło w udziale 
rolnikowi polskiemu. Długoletnia wojna zniszczyła nasze 
Warsztaty gospodarcze, obróciła w perzynę kwitnące 

I sioła i osady ludzkie, a urodzajne pola- na których ua 
wniej talowały bogate łany złotych zbóż, przemieniła 

V ugory, dzikim chwastem porosłe; bądź też odebrała 
ton dawną życiodajną siłę. Stąd pochodzi z roku na rok 
zmniejszająca się ilość ziemiopłodów, tnk bardzo po­
trzebnych do wyżywierra lud roś ci.

A jednak w pracy ustawać nie należy. Od rolni­
ctwa, od tego jak ono wywiąże się ze swego zadania, 
zależy — śmiało dziś rzec można — przyszłość nasza.

. i dlatego me ustawajmy w pracy; natęży wyzyskać 
każdą piędź ziemi dla otrzymania środków żywności i 
Wylrwale dążyć do obejmowania pod uprawę ziemie 
dotychczas odłogiem łożące. Prawda, źe dziś rolnikowi 
brak bardzo wielu niezbędnych przedmiotów w jego 
gospodarce, niema nawozów sztucznych, a w wiciu O' 
kobeach i naturalnych, brak ziarra do siewu niektóre

Wraz i drugie jęły się zrywać, skrzydełkami bić, w 
niebo się drzeć i śpiewać zawzięcie- a poranek głosić 
Wszemu stworzeniu czującemu. A po nićh y/net czajki 

jj zakwiliły jękliwie na moczarach.
Boćki też zaczęły klekotać rozgłośnie gdziesik po 

Wsiach, jeszcze nie rozp-znanycli w szarościach. 
Słońce zaś było już ino — ino.
Aż i ono pokazało się z za lasów dalekich wychy­

lało się z przepaści i kieby tę ogromną, złocistą i roz­
gorzałą ogniami patynę wynosiły Boże, niewidzialne 
ręce nad senneini Ziemkami, i żegnając światłością 
świat, żywe i umarłe, rodzące się i struchlałe, rozpo­
czynał- świętą ofarę dnia. że wszySfkr jakby znagła, 
padło w proch przed majestatem i z-r- dim przywie­
rając oczy niegodne.

I oto dzień się stał, jako to nie objęte morze wesel- 
•el światłości.

okolice głodem przymierają. Ale ten dotkliwy brak rze­
czy najniezbędniejszych dotyka dziś wszystkie <i/.. 
dżiny naszego gospodarstwa narodowego. A prze,. 
powoli, choć z trudem rozwija się ono i posuwali . 
przód. Tak będzie — miejmy nadzieję — i ? sz, i 
rolnictwem. Tyle już burz, wojen i klęsk przeszło w 
ciągu wieków ponad naszym krajem, przemieniając go 
w wielu miejscach, jak świadczą kroniki, w pusfyuie a 
przecie pracowita ręka rolnika, czy rękodzielnika wno­
siła napowrót życie tam, gdzie zionęła tylko groza i 
zniszczenie.

Wierzymy, że i dziś tak będzie.
Niech przedziwne, święte dzieło Zmartwychwsta­

nia przezwycięży śmierć i pomrokę i wieje w serca 
nasze otuchę i nadzieję na odrodzenie i nowe życre.

Gryźli?* Mus u nas! gflzieMziaj.
Dzięki energicznej walce z gruźlicą, śmiertelność 

z powodu tejże zaczęła się w ostatnich dziesiątkach 
lat wybitnie zmniejszać, t a k  np. w Austryi (na 10 
tysięcy mieszkańców) wynosiła oma w. roku 187® 
liczbę 73, a w noku 1914 tylko 29, a w innych krajach 
była nawet niższą.- n p, w P  ru sieci) w roku 1913 
wynosiła 14.

Niestety, wojna ze swenii strasznemu powikła’ 
mami zniszczyła zupełnie owocną pracę lekarzy i to­
w arzystw  walki z gruźlicą. Podług zestawienia Lanr 
bergera w armii austryacldej- niemal pół miliona żoł­
nierzy chorowało na gruźlicę, a w przyczynach 

; śmierci z chorób wew nętrznych w ar mu gruźlica 
i stanowiła 12.25 procent, w roku 1915 już 28 preient,
| a w roku 1916 aż 63 procent! Podobne zwiększanie 

się liczby schorzeń na gruźlicę i skonów w ykazano 
f u ludności cywilnej.

W Wiedniu w r. 1906 umarło na gruźlicę ph*c 
osób 5578, w roku 1914 tylko 4891, w roku 1915 już 
5525, w roku 1916 7816, a w  r. 1917 aż 9088. l ic z b y  
bijące w oczy! W ykazy kas chorych udawadnis ią 
jo samo, t. j. że mimo zmniejszenia się liczby e z ło r  
ków przez pobór wojskowy, liczba dni leczenia ja- 
koteż śmiertelność przy gruźlicy, znacznie sie 
zwiększyły. 1 dziwić się nie ma czemu, bo każdłir 

i wie, że gruźlica jest chorobą w ytra gającą odżywię’

Mgły, klej wonne dymy, biły z łąk ku roelocotier.w 
niebu, a ptactwo i stworzenie wszelkie uderzy?'’, 
wielki krzyk śpiewań, jakoby w ten pacierz ser da­
nych dziękczynień.

Słońce zaś urastało wciąż wynosiło się nad kory 
czarne, nad wsie nieprzeliczone, coraz wyżej i wielkie 
gorejące, ciepłe, kiej to święte oko miłosierdzi Pań­
sk i* :' ło we władną i słodką moc pannwiu . : ’



roia, tymczasem wojna spraw iła to, że naw et w szpi­
talach suchotnicy nie mają mleka ; jaj, względnie 
mają te produkta w zbyt skąpej ilości.

A iluż tc.mimljtcU iiKtzi. którzy doskonale z gru­
źlicy wyleczyć się mogli, zapadli wskutek trudów 
wujemiycii w stadya nieuleczalne.

Bezwarunkowo też przy naradach nad kw estyą 
pokoju czy dalszej wojny, gruźlica powinna być po­
ważnie brana w' rachubę, bo inne skutki wojny mogą 
minąć rychło, ale zagnieżdżana gruźlica gnębić bę­
dzie ludzkość pokoleniami!

Pam iętajm y też o tern, że śmiertelność z powo­
du gruźlicy była i jest w iększą u nas jak u innych 
narodów.

Świeżo w sejmie naszym , przy omawianiu usta­
w y o kasach chorych, poseł dir Fołkowski podał dane 
statystyczne, świadczące o rozwielmożnieniu u nas
szeregu ;■

W  1914 r. na milion ludności umarło 14 na tyfus 
plamisty, a w . j . j z tfb . tfkjgroźniejszą cnorobą 
jest gruźlica, która w Niemczech w 1906 roku na 
tysiąc chorych uczyniła niezdolnymi do pracy 317.

W W aisw w ie  1917 roku um arło r a  tyfus brzu­
szny 287 osób, na tyfus plamisty 1441, na czerwonkę 
2434, a na gruźlicę 8102.

W Kongresówce i Małopclse* rok rocznie umiera 
59 łys. osób na gruźlicę, a ponieważ każdy chory na 
gruźlicę przez trzy  lata jest niezdolny dlo pracy, po­
mnożywszy więc tę cyfrę przez tnzy, to otrzym am y 
177 tys. choiych kwalifikujących się do le c e n ia  w 
szpitalach.

W  Niemczech abliczają dochód państwowy z je­
dnej osoby 16 tys. rmk., licząc, że Polsce to wynosi 
18 tysięcy, o-trzymamy 540 mil. straty , licząc, że 
t  50 tys. tylko ptołowa umiera w  cwasie aarobko* 
wania i że reszta to są starcy i dzieci. Ogótna stra ta  
* tego powodu wyniosłaby jednak znacznie więcej, ! 
około miliarda.

A tymczasem u nas jest brak lekarzy. Marny 
obecnie 4200 lekarzy, czyli ma 10 tys. ludności w y­
pada 1.32 lekarza, a w Niemczech cyfra ta wynosi 
4 3, w e Francyi 5-1, w Szwajcaryi 5.2, w  Hiszpa­
nii 7.5, a w Anglii 7.8. Położenie zatem ]v st trudne. 
Musimy się starać  z  niego wybrnąć.

Ojczysta mowa.
Polska mowo ma świetlana i 
O jedyna ty na ziemi.
Na tle niebios słońc wszystkiemł 
Promieniami tęczowaoa!
Nie obcegcś szczepu kwiecia,

• Nie obceguś <-odu dziecię*
Nie ze szczątków, nie w odmęcie 
Zgasłych plemion tyś zrodzono,
Lecz wprost z niebios tw e poczęctą,
Tyś Bożego tchnienie tona,
Cudem cudów objawiona... 
fTy mlłulesz nas, j a t  tnaBuu 

- \ . Ob cjmujesz duszę uałą.
t . w Dzielisz z nami do ostatka,

r  Co z rozbicia ci zostało.
^ Barwisz pracę, Koto żale,

Ł zy  oztacasB, blo ód syna.
-•"* '  On aa  zbytek  pion M H i t t a l

Stokroć milszy ci w siermiędze 
Syn ten młodszy, który w  dziale 
Dostał tylko trud i nędzę.
Zawsześ przy rim  jest widoczną. 
Nieodstępną w każdej porze,
W pieśń go budizise, gdy na zorzę 
W niebie chóry nuoić poczną 
Hymn poranny. Kiedy orze 
I z skowronkiem kiedy sieje 
W yśpiewujesz mu nadzieję.
Nad żniwiarzów krążąc kołem,
W rytm  radości wiążesz społem 
Z dźwiękiem sierpa, z chrzęstem  kosy 
Złotodzworme ziarnem kłosy.
Ody na wieczór przy-rodzM e 
Siądziesz razem  u ogniska,
Kto płomiiapiem po ścian bieli 
Strachy, dziwy, czary ciska?
Skąd im tyle pieśni płynie,
Czy od sierpa, czy pd pługa?
Skąd się snuje powieść długa,
Razem z nitką od kądizóeli?
Jakiż, jakiż duch to żyw y 
V. szystkie suy te, jaw y dzśwy 
Wiecznie sieje i poczyna,
Z słowa rodzi, wciela w słow o?
Duch to — duch twój, ach! jedyna,
Ty ojczysta polska, mowo.

Stanisław Koźmian

Ustawa o stemplowania i wymianie 
anknotów koronowy cli.

Uchwalona przez Sejm ustaw a o stemplowa- 
ntu i wymianie banknotów koronowych zaw iera 
między i rwie mi następujące p o s ta n o w ie n ia :-------- .

Banknoty wydane przez baink austryiackowę- 
gieistki do dnia 27 października 1918 r. włącznie, 
podlegają wymianie na obszarach b. zaboru 1 oku- 
pacyi austryacko węgierskiej na marki polslkk we?* 
dług kursu 70 mk, poi. za 100 koron lub zaopatrz©* 
niu stemplem z napisem „Rzeczpospolita polsflća“.

Po upływie terminów, wyznaczonych dk> wyr 
imany i stemplowania, banknoty te, ntezaopatrzomę 
stemplem polskim, przestają być środkiem p ła tn i 
czym. Żądanie i dokonywanie vrynłat w koran&cH 
nieśtetnplow arych. Te koteż zaciąganie zobowiązali 
w  tejże walucie po ukończeniu wymiany i siemplo- 
wania, zostaje wzbronione.

W  okresie wymiany 1 stemplowania m ioishc 
skarbu iroże zawiesić na czas db dni sześciu czyn* 
mości instytucyl kredvtowych na obszarach, wy* 
mienionych w atrt. 1. Na okres czasu dlo dni dźtesię* 
cśu mogą być zamknięte granice na podstawie u* 
chwiały Rady ministrów.

Wzbnoarianean jest: a) przedstawianie do wy*
mfatny i stem plowane bariknotów w tym  octu przy* 
wiezionych z  ra n lc r ;  b) przyjmowanie przez 
dsoby p ry w a ta  i tas^iooyifc r_dKtfot6w od innych 
osób oetom prztmtawiietnSa Ich do u T n ^ a ry  I steru- 
j ś m  uU jako sw oich jakbłeż powierzanie w tya. 
odta fiaroH h o n u i asobiort t fnatytucyam; e) więcej 
ntt t o uhnotae nM to to rto te  i  wyntofe I «wm-



piowaraia fanfcnotów tej samej namfelini&j w artości 
przez jedną i tę samą osobę.

Za przedstaw ione do wymiany } stemplowania 
banknoty nie .może jedna osoba żądać natychm ia­
stowej w ypłaty w gotowiźme wyższej kw oty niż
15.000 koron stem plowanych lub 10.500 mik. polsk. 
O ile przedstawiona i przyjęta kw ota przew yższa
15.000 jcoron, to na nadw yżkę będzie wydany 
imienny kw it depozytowy, upraw niający do jej o- 
trzyrnania w terminach, które określi minister skar 
bu, jednak w terminie nie dłuższym, niż trzeclum©- 
sięcznym.

Kwity depozytowe będą przyjmowane jako 
w płaty na w ew nętrzne pożyczki państw owe z ro­
ku 1920. Przekazyw anie ich może nastąpić jedynie 
w drodze cesyi nptaryalhie lub sądownie uw ierzy­
telnionej przy jcdiroczeisnem uwiadomieniu o tem 
urzędu lub instytucyl, k tóra kwit wydała-*

Sumę ponad 15.000 koron, na którą został wy­
dany kwit depozytow y, pooiadaoz kwitu może o- 
trzym ać całkowicie lub częściowo przed terminem, 
o ile w ykaże w Inspektoracie Skarbowym, wzglę­
dnie Urzędzie Podatkowym , w raztie, gdy suma nie 
przew yższa 100.000 koron, że gotowizna jest mu 
niezbędna do prowadzenia przedsiębiorstwa lub 
dokonywania w tym czasie znaczniejsizych w ypłat 
gotówlkowych.

Pow stało przed dniom wejśpia w życie niniej­
szej ustaw y, oplewiające] na kf-rony, praw nopry- 
watne zobowiązania pieniężne osób i instytucyi, 
którym przedstawiona przez nieb suma w bankno­
tach koronowych w myśl art. 8, 10 i U  nie została 
codcowicie wymieniorta na marki polskie lub korony 
stem plowane — - doznają zwłoki w  zapłać5e do w y­
sokości rumy, w kwicie depozytowym wskazanej, 
aż do dnia. w którym  przyjęta do depozytu suma 
gotówkowa zostanie zwrócona.

rządu o ffożyiunn wewnętrznej
Polska wkracza z okresu walki o byt oolityczny 

w okres wewnętrzne) odbudowy swojego życ:a. — 
Czekają nas ogromne zadania: podniesienie gospo­
darstw a rolnego i przemysłowego, w a lk ?  z droży­
zną i walka z epidemiami, budowa floty handlowej, 
dróg wodnych i kom unik a cyn lądowej, budowa szkół 
i innych kulturalnych urządzeń. Nie pokryjemy tych 
wszystkich potrzeb zwyczajnym dochodem z po­
datków7, ani nie uzyskamy jmroocy obcei, zanim sami 
Sobie pomagać nie zaczniemy. Zasoby p e rię ż re  
naszej ziemi, od wód Bałtyku po Tatry, od śląskich 
złóż węglowych po Litewskie bory, muszą popłynąć 
szerokim strumykiem ku zadaniom, bez spełnienia 
których nie stoniemy sle itowoczrsncrr państwem.

Pożyczka wewnętrzna, do której podpisywania 
w zyw a Rząd wszystkich miszkańców Polałeś, nie 
jest dla nikogo ciężarem. Jest sosobnością korzy­
stnego rniicszczenią pieniędzy, jest hamulcem, który 
pow strzym a spadek waluty, tak dla wszystkich do­
tkliwy. Kto w niej umieści swoje zasoby, da dowód 
że rozrrwe łączność Interesu wte~ncgo z rT re -c m  
powszechnym.

P rń stw r w yw iąże się wtedy ze swych rozk- 
Stłych obowiązków, gdy w szyscy kóz wyjątku w tej 
rozyczce wezmą udział bez wzcledu na to Bo iakie>

kiasy należą, z  jaikiej dzielnicy pochodzą, iaką w iarę 
wyznają. Pom yślny wynik pożyczki iest z w is ły  
mety k o  od bogatych, albowiem skromne oszczę­
dność mogą się złożyć na miliardy.

W szystkie narody składały ogromne sumy na 
: w : , : i  wojenne. W iele pieniędzy wydobyli' na- 
jeźdźcy z polskiej ziemi ma cele nam wrogie Dyjr 
siaj społeczeństwo nie może odmówić Państw u Pot- 
sicie mu tego. co potrzeba na jego odbin-owę. na tego 
odrodzenie, Niechaj wyniki tej pożyczki będą wyzna 
niem w iary we własne siły wobec całego świata, 
k tó ry  patrzy na początki naszego nowego życia 
państwowego, niechaj będą dowodem, że nie Miar* 
nujemy wolności, po tylu latach i tak wielki w i tru' 
dem zdobytej.

Prezydent ministrów Skutód.
M inister skarbu Wł. Grab dci.

dokowania poltojowe Polski z Rosją
jeszcze się nie rozpoczęły i nie wiadomo czy rozpo­
czną się w przewidywanym terminie, to jest dnia 10 
kwietnia, albowiem bolszewicy swoim zwyczajem ba­
wią się w kręatactwa, opóźniając w ren sposób chwile 
zawarcia pokoju. W nocie swej pozostawili oni rządowi 
polskierąn do zadecydowania o miejscu, gdzie megą 
sic odbyć rokowania pokojowe, gdy zaś rząd połski 
zadecydował, iż miejsem rokowań ma tyć  Borysów; 
gdzie na czas rokowań zawieszone będą operacye v/o- 
jenne, to rząd bolszewicki wystąpił przeciw tomu po­
stanowieniu, oświadczając, że pragnąłby aby rafcowa- 
n:a odbyły się w któremś z miast neutralnych.

Ponadto zaś bolszewicy domagają się zawieszenia 
broni na całym froncie. Rząd polski oczywiście odrzu­
cił te żądania bolszewickie, oświadczając że ehst :je 
przy powziętych już postanowieniach. Polska inaczej 
zresztą postąpić nie mogła. Nie mogła zwłaszcza /-go­
dzić się na przerwanie działań wojennych na całym 
froncie, bo front ten nie stanowi żadnej stałej liwi bojo­
wej o wzmocnionych pozycyach zmienia się z godziny, 
lin godzinę, więc w razie nagłego przerwania walk bol­
szewicy mogliby łatwe przenikać puza linię naszego 
frontu i uprawiać tam swą bolszewicką propagandę. 
Ponadto pomiędzy obu wojskami wynikałyby ustawi­
cznie jakieś nieporozumienia i starcia, któreby mąciły. 
1 opóźniały tok konfcrencyi pokojowej. Co ostateczni* 
uczyni rząd bolszewicki — dotychczas nic wiadomo. 
Rząd poiski oświadczył raz jeszcze, że decyzyi swej 
nie zmieni. Tymczasem nadeszła wiadomość, że w dniu 
5 kwietnia mają się rozpocząć odrębne

Rokowania pokojowe Łotwy z Rosją
$C' *e<

Rokowania te mają się odbyć według propozycji łote­
wskiej w Moskw!? i v.7 tym też celu wyjechała tom ło­
tewska defeg.icya pokojowa, licząca 25 ô -ób.

W Mn-i-.r ie też niaia się toczyć rokowania bolsze­
wików z Litwą.



Wojna polsk -rosyjska
ioczy się oczywiście tymczasem nadal. Bolszewicy 
Wytężają wszystkie siły, rzucają na front polski nujłe- j 
psze wojska posiłkowane tankami i pociągami par,- 
pernymi, byleby tylko przełamać front polski, osiągnąć 
|akiś większy sukces i tern wzmocnić swe stanowisko 
przy rokowaniach pokojowych. Ale wodzowie polscy 
I ich żołnierze czuwają pilnie i odpierają zwycjesko 
[wszystkie ataki bolszewickie, a miejscami nawet zadają 
bolszewikom ciężkie porażki, bioirąc jeńców i masy ma- 
teryala wojennego. Świeżo właśnie bolszewicy doznali 
takiej większej porażki w obszarze Sławeczna na Po­
lesiu, gdzie przeważającemu siłami atakowali nasze po- 
*ycye broniące linii kolejowej. Na całym zresztą fron- ; 
jtae od Berezyny do Dniestru toczy się żywa akcya bo- j 
jowa. Na froncie południowym na Podolu, po stronie 
Wojsk polskich walczą jako pomocnicze oddziały, woj­
aka ukraińskie atamana Petlury, z którym Polska \ve- 
izła  w jakieś porozumienie, którego szczegółów bliżej 
nie znamy. Podobno niedaleką jest już chwila wkrocze­
nia wojsk naszych do Kijowa.

N i e m c y  y ‘a t a a ! y  £ w  i i t o w y ,
a uczyniły to w ten sposób, że do nadreńskiego zagłę 
3>ia przemysłowego Ruhr; uznanego przez traktat wer- . 
Salski za pa? neutralny wprowadziły swoje wojska. — - 
Niemcy uprawiają przytem grę pełną podstępu i krę- j 
tactw, a obliczoną na obsadzenie całego nadreńskrego * 
zagłębia przemysłowego, które ma być właśnie w rę­
kach Francji zastawem, aż do wypełnienia \va; linków 
pokojowych.-Jak się zdaje; Niemcy wywołali tam naj­
pierw coś w rodzaju rewoiucyi bolszewickiej, a nastę­
pnie uderzyli w prośby do koalicyi, aby pozwołifa im 
ten ruch wojskowo stłumić. Jednocześnie; a nawet 
przed postawieniem takiej prośby, która musiałaby być 
przee koałicyę odrzucona, wojska niemieckie wkroczy­
ły do zagłębia Ruhr. Widząc podstęp niemiecki premier 
francuski Millerand porozumiał s;ę z marszałkiem bo- 
chem i ministrem wojny Lefevrem w kwfUtyi jak po­
krzyżować plany niemieckie. Postawiono tedy wojska 
W obszarze okupowanym na stopie wojennej i zagrożo­
no, jeżefi Niemcy będą swą grę podstępną prowadzić 
to Francuzi posuną się naprzód o jakieś 50 kilometrów, 
zajmując miasta Frankfurt i Darmsztadt, oddzielając w 
ten sposób zagłębie przemysłowe od wpływu i stycz­
ności z Berlinem. Niemcy, widząc co się święci, wyja­
śniają teraz, że wkroczenie ich wojsk do zagłębia prze­
mysłowego odbyło, się bez wiedzy rządu berlińskiego 
W przypuszczeniu, że koalieya dała na to swe zezwo­
lenie. lem i kruczkami nie wyprowadzą naturalnie Niem 
cy w pole koaficyi, która powinna co rychlej przystąpić 
do zupełnego rozbrojenia Niemiec, bo w przeciwnym 
razie pokój światowy nigdy pewnym nie będzie. Tak, 
jak teraz, wkraczając do Zagłębia, Niemcy złamali 44 
paragraf traktatu wersalskiego, tak w przyszłości będą 
gwałcić inne -paragrafy pokoju światowego, na których 
przecież położyli swój podpis! 
przecież położyli swój podpis! Rozsunie to Fraacya, i 
dlatego też wojska francuskie już weszły do Frankfurtu 
i Darmsztadtu, aby pouczyć Niemców, Śe traktat poko­
jowy należy

Rewolucja w l2an ii?
W ostatnich dniach Niemcy rozgłosili po świecie 

wiadomość, że w Danii .wybuchła rewuluiya przeciw 
królowi, że całemu państwu duńskiemu zagraża chaos 
strajku generalnego itp. Wszystka to było wierutną 
bajką. Pomiędzy królem a gabinetem premiera Zahle 
opierającym się na socyalistaoh i radykałach wymknął 
zatarg na tle plebiscytu w Szlezwigu, — stanowiącym 
do zawarcia pokoju część państwa niemieckie- A by­
ło to tak. Koalieya chciała podzielić Szlezwik przy ple­
biscycie na trzy stiefy. W pierwszej strefie pełnoci ej 
DuńczyJp nóeii absolutną większość i ta część musiała 
stanowczo przypaść w głosowaniu Danii. W drugiej 
strefie, środkowej ważyłyby się losy pomiędzy Duń­
czykami a Niemcami, ale przy dobrej agiiacyi istniała 
nadzieja, że i ta strefa przypadłaby Danii. W trzeciej, 
południowej strefie przeważali Niemcy. Otóż gabinet 
duński popełnił zdradę narodową, bo nie zgodził się 
na pócl.ćał Szlezwiku na trzy strefy, iccz tylko na dwie. 
W  ten sposób jedna tylko strefa północna przypadła 
w głosowaniu ludowem Danii; a w drugiej osiągnęli 
zwycięstwo Niemcy Fakt ten zwrócił oburzenie Duń­
czyków pr/M W  zdradzieckiemu gabinetowi i kro! w 
zgodzie 7 narodem i z konstytucyą, dał dytnisyę panu 
Zahle i jojpministrom. Ale gabinet ten, po upadku na­
wet. popierali socjaliści-. Zaczęli oni grozić królowi I 
narodowi strajkiem generalnym, który jednak nie wy­
buchł. Stąd powstały wieści o rewolucjo, której w Da­
nii wcale nie było. Do steru przyszedł tam nowy gabi­
net, co jednak przegranej przy plebiscycie nie naprawi.

t ó d a n t w a .
P y p e ć  u  'u r .

W czasie pierzenia się drobiu- to jest zmiany apic 
rżenia w Jecie : jesreni, mianowicie u kur, njezbędna jest 
uwaga hodowcy- jeżeli chce się uchronić od sirat do­
tkliwych. Drób należy chronić przedewszystkiem przed 
chłodem połączonym z wilgocią. W tym czasie należy 
też drób nieco lepiej żywić i dostarczać mu pokarmów; 
zdolnych do w ytw orzeni utraconego pierza. O ile jest 
to możliwe, jako dodatek do paszy miękkiej dawać śru­
towane kości, odpadki mięsne- oprócz tego wapno , wię 
le zieleniny. Ponieważ w czasie pierzenia, kury łatwo 
dostają pjzpcia, przeto nie będzie od rzeczy podać tu 
niektóre wskazówki, jak naieżj postępować przy ;,nja* 
wieniu się tej choroby. Pypeć nie jest nic kmego, iaB 
silny katar jamy pyskowej i przełykowej, z powoda 
przeziębienia, p rzy tem  na języku widoczne jest stwai! 
dnienie W rzeczywistości jednak skóra języka staje siq 
sucha 1 nieprzeźroczysta z powodu utrudnionego oddy-* 
chania i trzymania dągie otwartego dzióba. Otwory 
nosowe są wtenczas całkiem wypełnione śluzem, który 
zewnętrznie zasycha. Oddech jest bardzo utrudnionyj 
a tak samo i połykanie. Przebieg choroby jest długo­
trwały śmiertelność bywa też dość znaczna. W cela 
leczenia umieszcza się kury V* oddziale dobrze p rz r  
wietrzonym średnio ciepłym, daje słę często śweią nłr 
zbyt Anag yodę do picte, a aa pożywienia mlękKgj gfl*



szę, jak otręby, zieleninę a ziarna nie wleie. Zdzieranie 
yycia tak częste jeszcze u nas się praktykujące jest bar 
ba!zvAstwem i wcale nie skutecznem; a przeciwnie jest

niebezpieczne, gdyż przy zdzieraniu pypcia bar 
Ozo często zostaje oderwany koniec języka, wskutek 
czego chora sztuka ginie. Zapaloną błonę śluzową na­
leży pendzlować 3 procentowym rozczynem ,kalfchlor 
fik* albo też takim słabym rozczynem sinego ka­
mienic. Sluz nosowy należy usuwać. 5: W:

SóS jako środ ek  kon serw acyjn y .
Wedle styryjskiej ..Gazety ogrodniczej" sól jest 

dóbr} ir, środkiem, zabezpieczającym  jabłka p rze­
chowyw ane w piwnicach od gnicia, a  polega na tem, 
że :Jesk:. na których jabłka maia być układane, po­
sypuj-: się soią, przykryw a papierem 1 na nim układa 
jabłka. Jak wiadomo sól rozpuszcza się w wilgo­
tnych miejscowościach«j przenika papier. Doświad­
czenie porównawcze wykazało bardzo pomyślne 
wyniki. Owoce ułożone na deskach nie posypanych 
so:ą po 4 miesięcznym przechowaniu okazyw ały, jak 
to zwykłe byw a plamy, początki swej zgnilizny, gdy 
tymczasem owoce ułożone na słonym pan orze naj- 
r r  iej‘ zycb śladów zgnilizny nie kazvw atv  Zazna­
czyć przytem  należy, że c-woce nit nabrały wcale 
słonego smaku.

Przed ułożeniem owoców na deskach należy 10 
dni przed tem  sól rozsypać i przykryć papierem. - 
Gdyby w miejscowościach zbyt sucnych sól nie 
w ilgotniała. to należy ią spryskać wodą.

J a k  m n ożon e s ą  króiik i
Z jednej samicy króliczej, hodowanej razem 

z jej potomstwem przez lat 5, po 'potrąceniu wszel­
kich nieszczęśliwych wypadków, jakie się normal­
nie zdarzają przy liodowii. otrzymuje się z końcem 
piątego roku królików sztuk 521.188.659, t. j. przeszło 
pół miliarda. Tem  ię tłóm aczy nieszczęście, jakie 
króliki sprowadzić moga i sprowadzają tam, gdzie 
maja sprzyjające warunki bytu. a puszczone są sa- 
mnpas, n. p. w Australii. Kalifornii i in. — ale to sa­
ni. jest także powodem znakomitych rezultatów w 
budżecie gospodarczym Francyi. Anglii, Belgii i in., 
gdzie królik hodowany jest powszechnie, starannie 

rtro lą  gospodarcza Hodujmy więc króliki 
tak. jak hodują najbliżsi nasi sąsidzi, a i nasz budżet 
gospodarczy znakomicie się poprawi w bardzo kró t­

k im  czasie, przyczyniając sie tym sposobem do od­
budowy dobrobytu w kraju.

Wielki Czwartek na Jasnej Córze,
W śród przyjętych we wszystkich kościołach 

katolickich obchodów wielkoczw artkow ych odręb- 
*e znaczenie, związane specyalnie z polską trady­
c ją ,  ma uroczystość zmiany sukienki na cudownym 
obrazie Matki Boskie) w Częstochowie.

Uroczystość ta nie jest dostępna dla szerszych 
w arst v wiernych. Odbywa się o godzinie 4 nać 
ranem  przy zamkniętych bramach. Jeszcze ciem­
ność zalega świat, kiedy z cei swoich spieszą, Jak 
b&a/e duchy, postacie ojców Paultnów, dążąc do 
Kaplicy., w której znajduje się cudowny obraz.

Tam, przyklękają wszyscy — dwóch zad, prze­

branych w komże 1 stuły, udaje s9ę po schodach do 
małej celki, przylegającej do górnej części ołtarza 
i, przy świetle zapalonych świec, zdejmują (Ara®, 
kładąc go na stole, przybranym  w obrus.

Pod przewodem  przeora odmawiają wszyscy  
przepisane modły, poczem zdejmują koronę ł dro­
gocenną sukienkę, odnosząc Ją do skarbca, skąd 
w ydobyw ają inną sukienkę Obraz zostaje okurz*** 
ny, a następnie kładzie m  m  nim weiłony, obrasJĄ 
Koronki, medaliki i t. p. tych, którzy pragnęli, ażeby 
te przedmioty dotknęły się świętej relikw ii

Do ćwieczków na obrazie za pomocą osobnych 
narzędzi przymoocwywuje się drutem  koronę, anfo* 
łów i sukienkę. Po dokonaniu tej pracy Intonuje 
przeor litanię do Najśw. Maryi Panny, a  następnie 
dwóch zakonników wstawia obraz z powrotem  do 
ołtarza

Świadkowie tej w zruszającej ceremonii opowia­
dają. że widziane z bliska oblicze Matki Boskiej 
wywiera potężne wrażenie, w yciskając łzy sikruchy 
z oczu patrzących.

Kiedy będzie koniec świata?
Ziemia ma przed tobą jeszcze 10 miliardów lat. —

Radium w tarczy słonecznej. — Słońce zamiera.

Wszystkie kłopoty i troski dałyby się usunąć przy 
pomocy jednego radykalnego środka: końca świata. Pir 
merykański astronom, Porta awiastował co niedawno 
światu. Napróżuo oczekiwano z naprężeniem na urztr 
czywistnienie tej przepowiedni, która okazała się ame- 
rykańskim humbugiem.

Najświeższe rezultaty badań naukowych rzuciły 
nowe światło na przyszłe istnienie świata. Wiadomo, 
że stopniowo masa słoneczna się oziębia. Według obli­
czeń Helmholtza . Henryka Poincarego ciepło słonecz­
ne, które jest źródłem wszelkiego życia ba ziemi, wy­
czerpie się za 6 do 8 milionów lat.

Obecnie nowe światło błysnęło na horyzoncie nau­
ki, pozwalając żywić nadzieję, że ludzkość Istnieć bę­
dzie daleko, daleko dłużej. Słońce zawiera radium lak 
to stwierdziła analiza. W ten sposób żar słoneczny zy­
skuje na natężeniu I pomnaża się przez działanie sub- 
stancyi radioaktywnych. Aby dać należyte o tem wyo­
brażenia, dość wspomnieć że energia wydzielająca się 
x radium może w przeciągu jednej godziny doprowa­
dzić gram wody, znajdujący słę w temperaturze ziodc 
wacenia do temperatury' wrzenia.

Zatem fakt istnienia radium na słońcu usuwa na trrt- 
Hony lat ewentualność zgaszenia iródla ciepła, światła 
i życia na ziemi. Jednakże i radium nestety wyczerpań 
się musi. Właśnie pod tym względem pocieszają na* 
ostatnie odkrycia Jeansa i Fedtogtona, którzy stwier 
dzill, że ciśnienia w centmm słońca mają siłę około 21 
milionów atmosfer. Wiele faktów wskazuje na to; że 1  
powodu tych olbrzymich ciśnień r a ' m . zniweczoną 
na powierzchni tarczy, słonecznęj odradząłoby się V. 
centrum. Z tego wszytskiego wynika, że według obli. 
czeń promieniowanie słońca może trwać jeszcze n*ł* 

I mniej 10 miliardów lat. Me mniej prawd* Jaai; U  stoik



lo

ee zbliża się do swego zmierzchu i od dawna przcicro" 
tszylo punkt swej najwyższej temperatury. Badania Ru- 
ęseia udowodniły, że słońce powoli, ale stale zbliża się 
ido grobu. Nie prędko jednak ludzkość zamrze z zim­
na. Oczywiście jeżeli przedtem nie zostanie katastro­
falnie spalona, zderzywszy się ze słońcem lub z inną 
gwiazdą. Jest to wszakże mało prawdopodobne™ z te­
go powodu, że najszybciej poruszające się gwiazdy 
sbliżają się do nas najwyżej 100 kilometrów na sekundę 
! wręcz niepr '.ydopodobncm jest, aby kierunek ich ru­
chu był ściśle ku ziemi zwrócony, A są one przecie tak 
'dalekie, że lat potrzeba aby ich światło przeniknęło do 
nas. W każdym razie faktem jest rzecz jedna: ziemia 
ma przed sobą jeszcze miliardy istnienia.
E —    — :----- r  - - — — -v -- —--■-.-r-rrrr-— r - ...........

S k ła d a jc ie  o f i t r y  >s p le D is o j l ,
W zwląaku z artykułem , zamieszczonym na 

stronie 2-g*ej p. t. „Do Krakusów. Mazurów, Po- j 
pnaniaków i wszystkich Polaków" za zm ti:Czam y , j 
t e  ofiar- ■ ię-żne na cek: plebiscytowe przy: 
muje Red: ya naszego pisma lub też można je
przesyłać pocztą do Tow arzystw a Obrony Kresów 
południowo-zachodnich — Kraków, Rynek, Krzy* 
sztofory.

Rozstrzelanie baiidyly Lisa w Krakowie.
W e czwartek 2 kwietnia o godzinie 8 rano na Po­

dwórzu w sądzie wojskowym przy ulicy Monteluppich 
IW Krakowie rozstrzelano kaprala z pułku piechoty na­
zwiskiem Lisa. Rozstrzelano go za bandytyzm, zn któ­
ry przed paru tygodniami stracono dwóch wspólników 
Lisa. Tuż przed samą egzekucyą; skazany zwrócił się 
do-grupki żołnierzy, mających wykonać eg-ekucyę z 
następującą mniej więcej mową:

..Dziękuję za wyrok śmierci. Wyrok jest słuszny 
I sprawiedliwy i musi byc wykonany. Państwo musi za 
wszelką cenę wykorzenić bandytyzm. Za takie zbro­
dnie, jakie popełniłem tylko kara śmierci może być 
sprawiedliwą karą. Przed pół rokiem nie byłem bandy­
tą, byłem dobrym żołnierzem, ale żli koledzy cywile 
zrobili ze mnie łotra. Przyznaję się do wszystkiego by­
łem bandytą, ja też kierowałem napadami. Cywile już 
za to są na tamtym świecie. A strzelajcie do mnie tylko 
w serce, żebym się długo nie męczył.

Po tych słowach, które na otoczeniu wywarły ol­
brzymie wrażenie, Lis zdjął bluzę żołnierską i oddał 
ją asystującej warcie ze słowami: Szkoda wojskowej 
bluzy dla takich jak ja łotrów. Wystarczy jak umie w 
koszul: pochowacie*.

Oficer z boku dał znak, Żołnierze zbliżyli się do 
Skazańca z nabitym! karabinami. Lis przysłonił sobn 
oczy ręką.

Padły sal\yy.
Lis już nie żył.
Taki był koniec skruszonego bandyty, niegdyś su 

Heinego ł dzielnego żołnierza, którego złe- towarzystw-.
urlopie uczyniło zbrodniarzem.

Nowe działa d aek on cśue.
Z Londynu donoszą, że wiadomość o wyjwdazk* 

francuskim nowego działa dalekonośneg, została po­
tw ierdzona w drodze urzędowej przez dyskusyę W! 
parlamencie angielskim.

Mianowicie lord Curzon wniósł interpeliacye doi 
Lloyda. Georga czy mu jest wiadome, że rząd frauj* 
cuski prowadzi próby z arm atą, która strzela »a odh 
legfpść 100- 140 mil angielskich (160 240 km.). -

Lloyd Ge-orge potwierdził tę wiadomość, ale o  
świadozył, że próby odbywają się w ścLsiem poroh 
zumieniu z rządem angielskim, któ*-y taikże o trzym a 
to nowe działo do wypróbowania.

Z tir miesi eh pism paryskich jednak wynikałoby, 
że wynalazek ten, którego dokonał inżynier de la 
Mn-wazę nie dotyczy nowego działa., ale raczej ja­
kiegoś prfyrządi; k tóryby mo^i być zastosow any 
do armat wszelkiego kalibru, począw szy aż: ‘od ma* 
łych arm at rew olw erow ych, do olforzymecb ban Lid 
480. mm., a naw et do karabinów zwyczajnych. ,a ktoH 
iy  w niesłychany sposób podnoś.’ dalekonóśnośd 
broni.____________ _____________

W Ameryne żyje nkoła 5 milion, Polako*.
Gazety amerykańskie podają ciekawe szczegóły 

dotyczące imlgracyi polskiej do Stainów Zjedtueczo*' 
nych Ameryki Północnej. Są to obiczenia B iira  
rządowego, no..-zącego nazwę' U. S. [migrati-jn iiut- 
r-eiau of Ann u a I report of commisioner 1918. Ztrajdif* 
jem y w nich następujące cyfry:

Do Stanów Zjednoczonych przybyło Potoków'?
w loku 'i  899 . • 1 8.466

W : 900 • • • 46.938
» :9 .1 • • • 43.617
B 1.902 * l • 69.620
ft 1903 * 82.343
>; 1904 • ■ 9 ' 67 757
M 1905 • • • 1;; .437
«* 1906 * • • 95.835
V 1(0/ . ■ * 138.033
» ; 903 , m 68105

’ 909 m 76 565
» 191C , 9 • 128.348
yt i 911 • * • 71.466
yy 1912 « • 85 163
yy 1913 • • 174.365
99 1914 * • ■ 122,657
K : 915 • • 1.065
» 1916 • • • 4.502
n 1917 • m 3u9

1918 * . • 668
'ja<cni 1,4tf0 259

Vv tatach, poprzedzających rok 1899 przybyło 
prawdopodobnie około półtora miliona Polaków. ra« 
em więc około 3 miliony. P rzyrost naturalny oblicza 

na około 2 miliony a zatem ogóina liczba Poi* 
ików amerykańskich wynosi około 1 miliony — a 
ków amerykańskich wynosi około 5 milionów. 

Największy przygryw był w 'ku  1914; opróca 
innych przyczyn ipowodowahi go obawa przed 
wrzeniem na Bałkanach. Nijmni&isze cyfry wyka* 
zu.ią lata wojny światowej, wskutek utrudnioirtł 
kotimmkacyi.



W «i*»rę zwiększania się imigracyi w zrastała  
także liczba czasopism polskich. Do końca 1919 r. 
był# w Stanach Zjednoczonych D4 wydaw nictw  
rozmaitych gazet, z którycii 12 wychodzi codziert- 
nie, •  miesięcznie, reszię stanowią dwutygodniki 1 
tygadaiki. T rzy  z nich są socyalistyczne lub sym ­
patyzujące z tym  kierunkiem. Bolszewickich publr- 
kacy* niema.

Przeszłość, teraźniejszość, ązjszłiiść,.,
Przem ija szczęścia dzień, 

i gareka smutku łza, 
i tw ardy dębu pień,

a wojna — trw a, trw a, trw a

Przem inął zirny ciąg, ‘ ' ' ,
i wiosny błyszczy skra.
Przem ija w szystko wkrąg.

a wojna — trw a, trw a, trw a.

Przeminie po nas ślad,
Jak wszystko, — psia cl mać. —

Przeminie życie, świat, — 
a wojna będ/!e trw ać!

jaka będzie reforma rolna w Niemczech.
Rego im a rolna w Rzeszy men i Lepkiej postała 

uchwalona 29 lutego r. z- W prowadzanie refclrmy 
w  życie przekazano już przedsiębiorstwom  ktoŁot- 
meacyjnym o charakterze użyteczności oubliczinej. 
Przedsiębiorstw a te zajmowały się przed wojną 
tworzeniem  włości rentowych. C harakter ich był 
czysto społeczny, a nie zarobkowy. Udziałowcami 
ich było przeważnie państwo, prowincye, gminy, 
związki, kooperatywy i t. p

Dla uzyskania terenów koionizacyjuych chwyco­
no się środka wywłaszczania. W ywłaszczeniu, w e' 
dług ustaw y z dm. 29 lutego b. r. podlegają: i) dobra 
rządow e, 2) te^ytorya nrewyzyskane, jak torfowiska 
zapuszczone i nieużytki, 3) majątki nabyte podczas 
wojny przez ludzi, nie mających nic wspólnego z rol­
nictwem, 4) majątki, które w orzeciągu iat dwudzie­
stu  zmieniły kilkakrotnie właścicieli, w których wła­
ściciel sam osobiście gospcdlarstw nie prowadzi, 7) 
większe latifundja

Cala Rzesza została podzieiona na odpowiednie 
okręgi, w których właściciele majątków, ponad 100 
dziesięcin ziemi uprawnej, t.j. łąk i gruntów omnych 
tw oreą związki. Związek *aki sam przesądza, jak' 
m ajątek ma być rozparcelowany. O ile w pewnym 
okręgu własność większa odda do rozparcelowania 
jedną trzecią swych użytków rolnych, w tedy je] 
Badanie uważane będzie za spełnione, t)  ile przed 
w ojaą w danym okręgu obszary dw oryde nie prze- 
Rraozały 10 procent wszystkich użytków rolnych, 
w tedy nie podlegają prawu wywłaszczenia.

Ustawa z dr,. 29 lutego b. r. oblicza wynagrodze­
nie za wywłaszczona ziemię według dochodowości 
Jej przed wojną. Jednak najśilnlejsizy naoisk robiono 
m  pr«wo pierwokupy; podlegają mu t.anzakcye 
mgrcel ponai 20 dziesięcin. W wyjątkowych wypad­
kach urzędy Baiodteacypie taogą zastosować to

pirawo i do parcel mniejszych. Dla powstrzymania 
spekulacji ziemią przez samych włościan, ustawa 
zastrzega, że o ile kolonista zechce cłdsprzedać swą 
parcelę, bądź ją opuścić lub też wydzierżawić, wtęr 
dy  urzędy kolonizacyjne mogą ją odkupić, aby sprze­
dać następnie innemu koloniście.

P rócz zw ykłych kolonii zamierzono tw orzyć m ą  
le parcele ula robotników rolnych. Grunta te mają 
być oddzierżawlone z obszarów dwoi skich tub 
gminnych, jednak z zastrzeżeniem, aby suma ich nie 
była większa od 15 proc. całe] przestrzeń: użytków; 
rolnych danego majątku lub gminy.

W  ustawie tej określono ściśle, jakie dobra na­
leży wpierw parcelować, a jatue pozostawić na pó­
źniej. Z tego wynika, iż Niemcy przeznaczyli cały 
szereg lat na wprowadzenie reformy w żydte. Nfer 
mieicka reforma rolna, po krytycznem  rozważeniu, 
okazuje się tylko dalszym ciągiem akcyi parcelacyi* 
nej przedwojenne]; ułatwione jedynie władzom na’ 
bywanie niezbędnych dda kolonizacyi terenów.

łai^cimini! Emeryci!
W  celu umieszczenia podpisów na prośbie <#0 

kompetentnych W ładz o dodatek drożyźniany, ze­
chcą em erytowani żandamni, wdowy i sieroty po 
tychże podać listownie zaraz imię i nazwisko, a 
także miejsce zamieszkania do Redakcyi Praw dy1, 
na ręce Jana Kądz.loły, emeryt, wachmistrza — 
uL Stolarska I. 6 w Krakowie.

Rozmaitości.
KALENDARZYK.

Da*.: ! . zieńj Rzyti^ko kat.

i i | Niedziela P rz e w o d n ia , Leona
~ v T j Ponieci? W ik t o r a ,  D^mjana

13 ! Wtorek H e r m c n e g ild y  król
14 Środa W a le i ja n a ,  J u s ty n a

15 | Gzwaro A n a s ra - i . H ::zv  i tv

16 j Piątek ■j" M a r c e i ja n a  L a r a b e r

17 i Sobota A n ir e t a  o . m .

Wielkanoc warszawska w roku 1794. Felieton poij 
powyższym tytułem ukazał się w piśmie naszenf w nif 
merze zeszłym, wskutek nieuwagi składacza bez nod- 
pisu autora. Obecnie wynagradzamy tu, Szan. autorowi 
komunikując naszym Czytelnikom; iż jest nim przyja­
ciel naszego pisma P. profesor Stanisław Piwko, znany 
chlubnie autor artykułów i szkiców historycznych.

Kupno gospodarstw włościańskich w Poznaćskiea 
zabronione dla obywateli z b. Galicy! 1 Kongresówki, 
Urząd osadniczy w Poznaniu zabronił kupna gospo* 
darstw włościańskich przez obywateli z byłej Galicy! 
1 z byłej Kongresówki a także dla tych obywateli.! 
Poznańskiego, którzy swe gospodarstwa sprzedali M 
to, żeby kupić inne. Kupować gospodarstwa w Pozna# 
skiem mogą tylko obywatele tamtejsi; którzy dostany 
Mt $o pozwolenie ad Urzędu osadniczego w Poznanfcą 
Scwpocaretw tych Jest Już nJewlelku doić 1 tę skronwj



lość chce Urząd osadniczy w Poznaniu zostawić dla 
twoich najbliższych.

Zuchwała banda świętokradców grasuje w War sza.
Wie. W Warszawie zorganizowała się i grasuje zuch' 
Wale banda świętokradców, która w krótkim czasie o- 
kradła już piąty kościół z rzędu. Tym razem śwlętbr 
kradztwa dokonano w śródmieściu w kościele św Ale­
ksandra. na placu Trzech Krzyży, zabierając dwa obru­
sy; 2 złote łańcuchy; i 6 sznurów korali. Złoczyńcy do­
stali się do kościoła po wybiciu szyb. Wartości skra­
dzionych przedmiotów me zdołano jeszcze ustalić.

Świat na opak. Oddział techniczny namiestnictwa 
przeniesiono do nowego lokalu przy ulicy Mickiewicza 
Kierownik tego oddziału zaproponował służbie prze­
niesienie urządzenia, ofiarując za tę czynność kilka ty­
sięcy koron. Służba jednak nie chciała wykonać zlece­
nia, twierdząc że wynagrodzenie jest za niskie Wów 
czas urzędnicy tego oddziału sami przenieśli całe urzą­
dzenie, a sumę w ten sposób uzyskaną przekazali na 
fundusz obrony kresów.

Budowa nowych linii kolejowych w Polsce.
Ministbiynm kolei żelaznych opracowało i 

wniosło dio zatw ierdzenia Sejmu plan minimalnej 
rozbudowy s ie d  kolejowej, początkowo tylko w b. 
Kongresówce, która, skutkiem zaniedbania przesz 
Rosyan, jest najbardziej ze wszystkich ziem pcłk 
skich upośledzona pod względem kolejowym. Pian 
ten obejmuje budowę w ciągu 10 lat 3500 kim. tirriii 
normalnych, a dołączyć do nich trzeba jeszcze koło 
1000 kim. w Małopolsee, Poznańsklem i Prusach 
Zachodnich i co najmniej 1500 kim. na kresach 
wschodnich, razem do 6.000 kim Ima w d ąg u  .10 lat.

Pomimo niezwykle ciężkiego stanu rynku prze'

m yślowego i nienormalnych warunków prany rrriH 
misteryum kolei żelaz. zabrało się energicznie dd| 
dzieła. Roboty na dwu najważniejszych ic ia c h l 
Kutno—Strzałkow o i Łódź- Pb ck— Brodnica są w 
pełnym  biegu.

Krzyż za Wilno. Świeżo rozesłano ułanom t./.wi, 
błękitnym  z 2 i 4 szwadir. rv p., krzyże żetaene /.a 
udział w zdobyciu Wilna Krzyż ma napis aastęp. 
jący: „Wilno, W ielkanoc 1919 J. P." (Dwie o&t: nile 
litery, to inic.: Józef Piłsudski). Pozatcnn m  1 ..y 
żu znajduje się orzeł. Dc krzyża dołączono doku" 
ment z wizerunkiem tegoż k rzyża  i napisem: ..Dok 
wództwo grupy Gen. Rydza Śmigłego N-r nadaje 
X-owi praw o noszenia odznaki ,W11no‘. Brał udział 
w walkach o Wilno przy X szwadronie 4'go w Iku 
ułanów“. Następuje podpis gen. porne-zn Ky '■:%* 
Śmigłego i pieczę/.

Od Admiaistracyi.
W obec rosnącej stale drożyzny papieru, ina- 

teryalów  drukarskich i robocizny, k tóra to droży­
zna zmusiła już w szystkie czasopisma pefekte bez 
wyjątku podnieść cenę prenumeraty j my — osta­
tni w  szeregu łnych pism - zmuszeni jesteśm y 
zmienić warunki opłaty naszego wydaw nictwa, 
aby pokryć jedynie własne, podniesione wskutek 
drożyzny koszta. A zatem  z dniem -go kwietnia 
opłata za pismo nasze wynosić będzie:

r a c i s i l a  K ®  
p ó ł r o c z n i e  5  i t w e k  

f c « » a r U s l R >  1 3  c i a r e k  S ®  ? * n l n ó w .
ADMIN5STRACYA.

Ojciec zadiumionych
Najpiękniejszy utwór Ju iśu sza  S ło w a c k ie g o . Objaś­
nienie do  utworu i życiorys poety  napisai ks„ biskup 
E u iad arsk i. — Ozdobiony 9 kolorow ym i obrazkam i 

w pięknej oprawie.
C E N A  egzemplarza oprawionego w płótno 14 Koron 

w półpłótno 10 Koron.
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KOLONISTOM
sprzedaje grunta w Małopolsee od 2 ty.- 
do 8 Łys K. za morgą. Przy hupnio rćżn 
uig', ewentualnie domy skład me Jub n- 

teryał b dulcowy na miejscu.
j* Rzędow o upoważniona Biuro parcelacji 

■ KrakAw, <3rodxka i, 26,
EHBFEBBHaacr- a««d» b& śkin e e s  . n i a n e r  • * BBrsssfcf . ewmc *»«■

LUDOWI. lOWAKZYSTWt 
WZAJEMNYCH HBEZFIE
o  C Z E K  W E  L W O W I E

jMY«nio«ło Ibiun swe
»s sia*

NOWEGO SĄCZA (Cłmach Hady powiatowej).

rnw ittn  i i *  ii i   i i i i i i h i  w i n



N o  w® o fw o u o n y  hurtow ^y skład
pod firmą

W. K r ó l  i
vź Kraków^’ mHcr ^ad |a ł^ ? > r a  !-■ 9.

l i i e iD  s z a le ję }  i 3'.̂  , f  * ta Ł- *? 
t f  - *f

„ „ńPikiś- iśmaarmk niklowy Kc-hopt z lań- 
cusuklein kor. 100*—, Niklowy lub 
stalowy płaski cylinder Rem. z me 
talowym, cyferblatem koror

, -r

i#:ąiSSi:f4^
tensam z werkiem 

»3gs! kamienie kor. 850'-

250*-. 
ankrowyin nr 

. stalowy dam 
Bki na rękę koron 200*—. Srebrny 

’l « e * K 2 r ^  damski krytś e kamienie K 360 —.
Budzik k. 260* ~  ten sam z werkiem 

przedwojernym  iOó koron. Ścienny zegar okrągły z kluczem co  nakręca­
n ia  kot iŁU - ie tm e  łsr.e. m ęskie od k. 100— i wyżej, amerykańskie 
duble, tam.uJfk: kawalerskie po kor 150. J > n y t» r  po k, 46, 70, 80. 
|Sfct«t j.yKitai ds; w łoków  kor. 9 '. 120, £00—. "iaazyjaki d o  ta m e ^ a ie  

c if ,  kor. CO, 130, ć e j s ie n ie  do b rzy te w  kor. IG, PaB 20 K. 
b a im o a i*  ręezse na 1 register b, 110, na 2 reg. k. 20 , na 8 veg. k. 
160—300. Wiedenki i rzędowe 401,- 501. Wiedenki £ rzędowe 600 8 0 
SK rzypce po kor. 3j0, <00, 500 do S0i>—. S m yczk i po kor. 35, 6u 80 
20* -  P u d la  do ślu zy! iec po kor. 90. lepsze p-ó kor. 203 - ,'K la m  .y 
hebanowe 8 kisi 250'- . 10 klap. 820, 12 klap. 350--. Si ą b y  a k o rd e­
o n o w e  po kor. 100, 120, i 150-—. U stn e  k arm on lja l po kor. ID, do 
ta(ję - . M andoliny po kor. 360, 400, 500* Z ap aln iczk i b. 10 h> fcO — 
D y a m e u ty  do rznięcia szkła ii. 70,100,140 do iustrowego koi . 180. 
Zegary ścienne aa łańcuszki, z pięknemi cyferblatami na w sgl k 40;'"-- 
Arneryk. double kolczyki księżycowe w rozmaitych fasonach k. 40 dc 60

JSL .  ^  J ^yłks za zaliczką, jednakowoż o zadatek upraszam. — 
*“■* * l e w a r  n ieo d p o w ie d n i w y m ien ia  d c  Icb zw ra ca  p ie ­

n iąd ze . zatem ryzyko wykluczone — Cennik ilustrowany 
wysyłam za nadesłaniem 4 kor. przekazem.

b  *»w* e k s p o r t o w y
Kraków, Szew ska 1 3 j1 7 .
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- i,m „ c o m K K
SOCKTA TRI STINA Dl NAW GAŻIONE

Z istęp ;twa: w  K ta k o w ie , ul. Szpitalna 36. w *  L w o w ie ,  
sL Jagiellońska 7. —  Regularne połączenie do N o w e g o  
7 irżiH i A m e r y k i p o łu d n io w e ; ,  d o  R io  J a n e ir o  

S a n t o s ,  B u e n o s  A ires*
—  Infonaacyi to tfu cm , i (wtrzobrjcli dokumentów uizleie się u  żądania. —

Weja P. I. iii*®?" i Mm Roinlaym:
P. ..ic-ny, Ski; r i-e tt .i . 
l e i i p y , P  óeies--

ff ,c?kS
aw em y ,

3 p ? z e c t e ż  t » ś k r  f c w t ® y i r n a .

OCies.;', W'Cl, 
P is ę d ^ r  i t .  p .

H m k m m e m a
L '« x -w , p ł a e  ktsSEcki L . 7

poleea w wielkim wyborze: kapy, ornaty, stuły, su­
kienki haftowane. Figury z drzewa i masy, chorą­
gwie, baldachimy. Świece sztuczne, woskowe, ste­
arynowe i kwiaty. Dewocycnalia. Główny skład 
książeczek do nabożeństwa dla dzieci „Śpiewajcie 
Panu-, Podręczników adoracyi N. Sakramentu

Najpię’ nieiszę ozdoby Każde­
go pomieszkania katolickiego 

jest bezwatpienia

wspaniała kaplica wraz z figura
świętej Rodziny pracującej.

Kaplicę tę w nadzwyczajnie starannem j  pięknem 
wykończeniu wy -oką 60 centymetrów i szeroką 
4S centymetrów posyła się każdemu zn  c e n ą  
T  m a re k  p e it lt lc h  o p ła c o n ą  b e z  w azei>  

kiert d a lsz y c h  o p ła t .
Ponieważ czysty dochód ze sjirz iazy  tyeh ka­
plic przeznaczono na restanracyę kościoła z o- 
ehronką sierot polskich w boieohowie — przeto 
za nabywców i ich rooziny w oelr. uproszenia
szczt ścia i błogosławieństwa — odprawiane będą

corocznie dwie msze święte 
bezpłatnie.

Kaplice *,e wysyłamy łs  poprzedniem nadesła­
niem nam należy tośc" z góry, -  a ktoby chciał 
zająć się sprzedażą tych kaplic niechaj poda 
swój adres i przeszłe Kfcucyę w kwocie iOU 
m a r e k  p o k k id i ,  temu poszlemy jedną i aplicę 

i płacić będziemy za jego trud.
A dres:

Wyrób, feands I skład obrazów  
Bo&chów, 1a!cr?oteka.

PIEŚNIARZ POLSKI
Zbiór pieśni i piosenek używanych 

przez lud polski.

Broszura ta w oś.ętości 400 stron, za­
wierająca 377 pieśni. Pieśni: narodowe, 
żołnierskie i wojenne, powitalne i po­
żegnalne, w rgnańców i tułaczy, wesel 

ne, dumki i w ‘cle innych.

Cena 10 K. z przesyłką pocztową 11 K.

tio nabyciu w A dm inistracji 
rrawci)? w K rakow ie. n



□■ 4 0  milionów m arek polskich 1
z Ameryki
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otrzymane zostały w  15 dni od daty wysłania.
Polskie B anki w Ameryce:

Brodway National Bank, Buffalo, N Y. 
Falls National Bank, Niagara Falls, N Y. js 
American Bank, Lackawanna, N. Y.

w porozumieniu

Z BANKIEM KliFIECTWA PGLSKIEGO
W  W ARSZAW IE, UL, SZKOLNA 10

ODDZIAŁ W KRAKOWIE, UL. P iJA R S K A  L. 2
(w domu XX. Pijetcw, róg uiicy Sławkowskiej i plant)

O d d z  ia ł y :  -Gdańsk 27, Grosse W diwebergasse (dom wi.); Lwów, Halicka 19 (dom wł.)j 
Lublin, Krakowskie Przedmieście 27; Przemyśl, dcm wł., „Pi. na Bramie"; Sanok, dom wł.

Adiei- ieiegraficiny; „BANKUPOL** 

ustanowiły pietnastcdnicwg cb^ługą pocztowe pomiĘC2y Art etyką a Polską w ceiu 
doręczania wysyłanych z Ameryki dc dolski przekazów p eniąźnych przez

— spe«yeir»ych kuryerów  p o cz to w ych .  — jHj
Nadane dolary w t m.fcfKe przez Polaków dla Ich krewnych doPoLki, n a s z ły  

tu w ciągu dwóch tygodni i natychmiast zostały rozsyłane przez. Bank kt-piectwa 
Polskiego pod wskazane przez naelsweów adresy.

Pan M. M. Nowak, prezes wyżej wymienionych banków polskich w Ameryce, po dwu 
miesięcznym pobycie w Polsce i pnestudyowaniu stosunków, jak równ e-: po uregulowaniu 
wszystkich dawniejszych przekazów pienię;nych, wysyłanych z Ameryki przez Polaków dia Fr ;
krewnych ich w kraju, zorganizował na ameiykański system biura przekazów pieo ężuycn LY,
w Polsce i zapewnił szybką i debrę obsługę cła klientów bankóv, polskich w Ameryce. j g

Cbsłegą te dają tylko wyLei wymienione banki Polskie w Ameryce,
 ̂ —  — a w Polsce Bank Kupfectwa Polskiego I jego oddziały.  p j

!  1
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Odpowiedzialny redaktor: Karol Zwoliński. Wydawca: Katolicka Spółka Wyoawiiicaa. 
Drukarnia „Prawdy** ul Stolarska 6, pod zarządem Stetana Żbika.


